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Rosyjski  minister spraw zagran icznych  
p. Giers pr zybył  onegdaj  do Berl ina i 
zabawi  tam aż do środy. W e d ł u g  donie­
sień Corretpondance Russe p Giers zapro­
szony  będzie na śn iadanie  do cesarza  
Wilhelma,  a na obiad do kanc le rz a  Ca 
priviego. Równocześn ie  z pobytem rosyj 
skiego męża s t anu  w stolicy Niemiec roz­
chodzą się z ki ku  stron pogłoski  o in 
nych  objaw ach  zbl iżenia  pomiędzy Rosyą 
a Niemcami.  Opowiada ją  ponownie,  że car 
w istocie napisa ł  bardzo uprze jmy list do 
ceaarca  Wi lhe lma i zapowiedz ia ł  swoje 
odwidziny w Berlinie na najbl iższą jesień; 
fak tu  tego t rudno  sprawdzić,  — niemniej 
j e d n a k  jest rzeczą  pewną,  że cesarz nie ­
miecki  przesłał  l istownie powinszowania  
carowi z powodu jego  s rebrnego  wesela,  
jakkolwiek niewiadomo czy nadesz ła  na 
nie odpowiedź  z Liwadyi .  Pogłosce  o usi­
łowaniach Rosyi w celu zbl iżenia się do 
N iemiec na polu ekonomiczno finansowein 
w ap -sób stanowczy zaprzeczy ła  Kdln Ztg, 
y m - ń n ń  M g. -ttłezy tnuje, - “że -wre
naw et o s formułowanych projektach,  jakie 
orf rządu rosyjskiego nadesz ły do Berlina. 
P ra«»  n iem iecka wita zresz tą  bardzo ehlo- 
dno  pirzyjazd rosyjskiego ministra i zapa 
t ruje  siię soeptycznie na  rezul ta t  ewcntual  
nycb jego  konferencyj  z kanc le rzem Capri 
vim. Monachi jska Allg. Ztg  pomissz-czi ko- 
r e spo nde ncyę  z S tu ttgartu,  opisującą pobyt 
rosyjskiego ministra w wirteinbeiskiej  stoli­
cy .  „P. Giers,  pisze korespondent ,  który chę­
tnie w kolach dworskich rozmawiał  o po­
lityce,  w uwagach  o sytuacyi  zachowywał  
Ostrożność jak największą,  zna lazł  j e d n a k  
k i lk a  razy sposobność do oświadczenia,  
t e  ponownie  podnoszone wątpl iwości  cą 
do  zamiłowania pokoju ze strony liosyi, 
przynajmniej  o ile to dotyczy kół decydują-  
oych, pozbawione są wszelkiej pods tawy ; 
w tyin k ie runku — według  zapewnień mi­

nistra — nie ma wcale powodu do obaw."  
i /. rosyjskich dzienników B'riau>yja Wiedo 

mosti twierdzą,  że odwiedziny Giersa w
Berlinie sa ióktein daleko ważnie jszym _ , . .
niż od wie dV, my w Monza i w Paryżu .  „Je  zaczęliśmy w Nr /e  45 Gazety Przemyskiej 
żeli się ministrowi udało - piszą B ir i .  z dnia 5. c ze rw ca  1890  ar tykuł  poświęcony 
Wied. — bardzo naprężone  dotychczas uroczystości owej wielkiej i niebywałej,  do

s t o s u n k i  7 Wiochami odpowiednio zmody , k t ó r e j  obchodu cała Polska 1 pobratymcze
likować, n a l e ż y  s ię  spodziewać'', że  p r z y  , , • • , . ,. . .  ’ / .  ' 1 | nam plemiona  słowiańskie się go towa ły ;wtoeie rui t akże  potraii modus vivendi z 0
Niemcami. I wzywając zarazem reprezentacyę  miasta,

wszystkie stowarzyszenia i mieszkańców 
Przesi lenie minisle rya lue  w Bukare-  Przemyśla,  aby pamięć  dnia uroczystego i 

szcie nie jest j eszcze  załatwione.  Minister j  pamią tkowego,  dnia powrotu  z wygnania 
spraw zagran icznych  E sa rcu  nie chce za Ojczyzny zwłok Adama,  uwiekopomnio-
żadną  cenę pozostać na zajmu wanem sta- . . .
nowisku, .* że Lah , .vary o f i a r o w a n e j  teki w naszym g rodzlC trwal),ui makiem.
przyjąć tak -e  nie chce, zmuszony je s t  ob ­
jąć  ją  sam Floresem Os ta t n i a  rekons truk-  
cya  gabine tu  wywołuje wielkie niezadowo- 

; lenie w partyi  rządowej.  Kilku przyjaciół 
; F lo resca  konferowało z nim w ostatnich 
j dniach o groźnem położeniu partyi  ko n se r ­

watywnej f loreseu przyzna jąc,  że zmiany 
gabu  etowe wywar ły  złe wrażenie  na  opi­
nii publ icznej ,  oświadczc l ,  że jego usiło-

Ziarno myśli przez nas rzuconej padło 
na urodza jną glebę ; Rada  miejska na p o  
siedzeniu odbytem dnia 19 . czerwca 1890 
roku powzięła na wniosek burmistrza Dra 
Aleksandra  Dworskiego uchwałę jednogło 
sną tej t r e ś c i : „Rada  uchwala pamięć dnia, 
w k tó rym zwłoki nieśmiertelnego A dam a 
Mickiewicza zos taną  sprowadzone  do kraju 
i będą  złożone w grobach  królewskich na

wanie,  mające  na celu z jednoczenie  grup 
konserwatywnych  w je dn o  s tronnictwo,  d o ­
tychczas pozostało bezskuteczne  i że na- j W a w e l u ,  uczcić i przekazać potomności  
leży oczekiwać da lszych przesi leń gabine  ustawieniem w Przemyślu pomnika  dla 
towych. Niedawno ta kże  odbyio sie zgi'o-1 wielkiego wieszcza 1 nadania jednemu z 
uradzenie pM, tyczne  u ministra finansów, j  ,ub u]jc p Mickiewicza."
na k torem padały bardzo ostre słowa p r z e - , r  . . .  , „  ,

! eiwko | .  Ca ta rg iu,  ministrowi spraw we- „W yko nanie  tej uchwały poleca Rada
i wnętrznych ,  Organ  Vernesca  Vocea B o to -1 komi te towi wybrać się mającemu,  na któ 
j seńcindor wzywa l iberalne żywioły partyi  1 rego czele stanie burmistrz miasta,  jako ini- 
1 rządowej ażeby w najmniejszej  rzeczy nie f ; kne j .„
ustępowały  konse rwa tywnym pod wzglę- 1
dem swoich praw i swego wpływu na  [ «Na cel ustawienia pomnika  dla Króla
sprawy rządowe. Wułoc zaą  j e s t  i Parnirsu-polskiego przeznacza się ze skarbca
tego wszystkiego rzeczą,  że związkowi  i miejskiego 500 zł , o resztę funduszu należy 
l ibera lno-konserwatywnemu grozi niezawo 

1 dne rozbicie. W każdym razie konserwa­
tywni jako s t ronnic two zyskal iby na tern 
tylko, gdyby sy tuacya  się wyjaśni ła i gdy 
by ich sojusz z l iberalnymi czem prędzej 
się rozwiązał.

Pomnik Adama Mickiewicza
w Przemyślu.

się postarać drogą  d obrowolnych składek."
Podając  w Nrze 50 naszego pisma z 

dnia 22 . czerwca 1890 w sprawozdaniu z 
posiedzenia Rady miejskiej powyższą  u- 
chwałę,  szczery oddal i śmy jej poklask, 
kończąc sprawozdanie następnie :

„Jeżeli miejscowe instytucye finanso­
we i stowarzyszenia,  powołane w pierwszej 
linii do świadczenia na cel tak wzniosły, 
uchwaleniem darków,  propagandą  pomiędzy 
swoimi członkami i publicznością miejsco­
wą i okolicóną wezmą się energicznie do 

„Zbliża się chwila uroczysta,  chwila, o I sprawy,  to skutek  będzie n iezawodny i po 
której nas tępne  pokolenia opowiadać,  a o roku stanie w naszym grodzie obok posą- 
którą wnukowie  nas pytać będą — dzień gu bohate rskiego króla, pogromcy pogan i

oswobodziciela Wiednia i chi ześcijaństwa, 
i posąg wieszcza narodowego, olbrzyma du­

cha i myśli — A dam a Mickiewicza!"

d y m  razem nadz ieje  nasze ziściły się; 
myśl pa tryo tyczna  pokonała  wszelkie za­
pory,  podporządkowano iej p rywatę i za­
ściankowe borby ,  p rzystępując do  złożenia 
komi te tu  obszerniejszego,  w k tórego skład 
weszli przedstawiciele wszystkich stanó w 
wyznań obu narodowości  zamieszkujących 

; Przemyśl

O to  są nazwiska członKÓw kom ite tu  o- 
b sz e rn ie j sz ego: Dr, Aleksander  Dworski ,  
burmistrz,  poseł  na Sejm krajowy i prezes 
sejmowego klubu l e w ic y ; ks. Dr.  Julian 
Paszyński ,  prałat  i proboszcz przy kate­
drze r. k , ; ks. Miron Podoliński,  kanonik 
i proboszcz przy ka tedrze  gr. kat . ;  Ks. Dr .  
Drozd,  ka te che ta  g imnazyalny ; Adolf  A- 
mort ,  kasyer przem. kasy oszczędności ;  
Dr. Jakób  Baumfeld, adwokat ;  Dr .  W.  Czay- 
kowski, adw.  i zastępca marszała R a a y  p o ­
w ia tow ej ; Jan Dobrzański ,  sekretarz ma ­

g is t ra tu ; M. Dornwald,  fabrykant;  Józef 
Dereniowski ,  k rawiec;  Hugo Królikowski,  
adjunkt sąd ow y;  Dr. Tadeusz  Dworski ,  le­
karz mie jsk i ; Ignacy Frankowski ,  notaryusz 
i dyr. przem. kasy oszczędnośc i;  Fe liks  
Kwaśniewski,  właściciel hotelu ; Franciszek 
Gamski,  zastępca  burmistrza i przedsiębior ­
c a ; Fe rdyna nd Majerski, rzeźbiarz i pozło 
tnik;  Dr.  Mendiochowicz,  adw oka t ;  Karol  
Monnó, starszy inspektor  kole1 Karola L u ­
d w i k a ; Dr. Doliński,  adwo ka t ;  Łoz ińsk i 
Władysław, iiterat; Dr. Orłowski,  pryma- 
ryusz szpitala powszechnego i prezes „ S o ­
koła" ; Kazimierz Pepłowski,  urzędnik kol. 
K. L.  ; Marceli Piiecki, budowniczy;  Emi l  
Piskorz, k u p i e c ; Mieczysław Rrtterschild,  
kierownik filii Tow.  wzajem, ubezp.  od 
ognia w Krakowie i naczelnik Tow .  zal- 
rolnego; J. Rokicki,  notaryusz i prezes 
To w .  m u z y c z . ; Dr.  Rosenbach,  adw ok a t ;  
Dr. Smolarski ,  l ekarz;  Dr.  Leonard  T a r ­
nawski,  adw. i prezes „Gwiazdy0 ; Konrad  
Wysocki ,  sekretarz Rady p o w ia to w e j : J. 
Zajączkowski ,  inżynier miejski;  Dr.  Z ie ­
miański,  l e k a r z ; F.  Żygulski, inżynier kol. 
Karola Ludwika .

Z carskich każni
przez

J E R Z E G O  KENNANA.
(C. (i.)

Opowiem tutaj  wypadek ,  znany  mi 
dokł adnie  z wszelkimi szczegółami.  W 
roku 1884 uwięziła polieya Maryi; KuJu- 
szną,  córkę zamożnego kupca  odeskiegn;  li­
czącą zaledwit  lat 18, h» figurowała na liście 
„n ie pe w ny ch0. Poddano ją metodzie „od 
osobnien ia“ i chciano zmusić do śpiewania  
nam ow ą i pogróżkami.  Matya  była n ieu­
g ię tą ;  miesiącami stawiła opór, odpowia­
da jąc  milczeniem na pytan ia  postawione 
w śledztwie; na niczem spełzły wszelkie 
próby n ak ło n ien ia  dzielnego dziewczęcia 
do zdrady , do ałużeuia przyznania.  V. tern, 
p rzed łoży ł  pewnego dnia p u ł k o w n i k  żan- 
darm eryi K atańsk i uwięzionej dokument  
aaw iera jący  rzekome przyznania  jej  braci 
i tychże  przy jac ióL Oczy wista, żc d ku- 
m en t by ł  falsyfikatem, sporządzonym na 
de r  udale  przez policyę na pods tawie  do­
m ysłów  i re lacyi szpiegów, w celu wy łu ­
dzenia  od Kału»znej zwierzeń,  które można 
by aku teczn ie  użyć  przeciw tym samym 
osobom, co ów do ku me nt  — rodzaj  pro 
tokółu  własnoręcznie spisanego — niby 
zdz ia ła ły .

1 ' od-tęp uda ł  s ię ;  Mary a K. poszła 
na lep przebieg łemu pułkownikowi  i wy ! 
śpiewała wszystko,  ku wielkiej uciesze pro­
kuratora.  T y m  zeznaniem bowiem, złożo- 
nem przez Maryę K. w przeświadczeniu 
iż wyjawia ty lko to, co j u ż  ś ledztwo bez 
niej wykryło,  przysporzyło mu dziewczę 
maturynłu  do ak tu  oskarżenia ,  dowody 
winy. Maryę K. wypuszczono na wol 1 
ilość. Ale jaka  była jej rozpacz,  gdy przy 
rozprawie końcowej,  p rzywoła na  ja k o  świa­
dek,  zeznający  przeciw obwinionym, prze­
konała  się, iż pad ła  ofiarą pods tę pu ;  ro­
dzeni  bracia zarzucili  jej k ła m st w o,  na 
zwali w obliczu t r y b u n a łu  „podlą".  Na 
podstawie właśnie zeznań  od niej w y ł u ­
dzonych skazano  oskarżonych na d łu go­
letnio więzienie.  Kaluszna ,  dziewcze wiel 
k idu szne .  poprzys ięgła n iecnemu Katan  
skiemu zemstę.  Z rewolwerem w ręku  
wtargnę ła  po rozprawie do mieszkania 
Zbira. Niestety ckybi ła  p u łk ow nik a ;  
rozbrojoną  uwięziono a sąd wojenny s k a ­
zał ją za zbrodnię usi lowanego m orde r ­
s twa na  20 lat ciężkich robót  is kopalniach 
sy birskich.

Podobne  wypadki  w roku 1880 nic 
na leża ły  do rzadkości .  Zdar. .ało się jednak ,  
że „m e to da 11 fałszowania protokołów,  chy

bia ła  c.elu Natenczas chwytano  się śród 
ków, nie tak może podłych,  ale za to sro- 
gicli.

Jeże l i  więc uwięziony nie „kruszał",  
wmawiał  sędzia śledczy w krewnych  lub 
rodziców ofiary upatrzone j,  że za zb ro­
dnię, którą  taż rzekomo popełniła,  s k 'ń e z y  
n iezawodnie  na  szubienicy,  chyba,  źc za 
służy sobie na  łaskę,  p rzyzne jąc się d<> 
winy i wykry w a ją c  współwinnych.  T a k  
przygi  towanych krewnych  i rodziców, wpro­
wadza ł  sędzia do celi uwięzionego. Można 
więc sobie wyobrazić,  j ak ie  się tam o d ­
grywa ły  sceny,  j a k  cierpiał  więzień naga 
bywany przez na jdroższych sobie,  aby za 
cenę życ ia  — został  zdrajcą .

T ę  metodę poprę za raz  dowodem 
Stre ln ików np. chcąc  przeciw Szubinowi,  
uczniowi uniwersytetu ki jowskiego,  który 
się dzielnie broni ł  i dla braku  dostatecz 
nego mate rya iu  dowodowego, niemógłby  
być nigdy zasądzonym, osiągnąć  j a k i e  ta 
kie dowody — < k łama ł  matkę Szubina,  
s taruszkę fi;') letnią,  iż syn jest już na 
śmierć skazany i naza jut rz  zginie na haku 
— chyba,  że się pr/ .yzna do winy. S t a r u ­
szka  przybywsz y  do ccii Szubina ,  rzuci ła 
mu się do kolan i sz lochając  b łagała,  aby  
dla jej miłości i bacząc na jej włos siwy, j

wyznał  p rawdę  sęd/.iemu śledczemu.  S z u ­
bin, nie zmiękł  i został  uwolniony ; matka  
jego jed nak  w sk ut ek  doznanych  wzru ­
szeń, pewna,  że syn zginie na szubienicy,  
umarła.

W  innym wypadku  znów, próbowano 
wymusić przyznanie  na młodej  mężatce,  
karmiące j  niemowlę. Młoda kobieta,  będąc  
pełną hartu,  odmawia ła  stanowczo wszel ­
kich wyjaśnień.  Zagrożono je j  więc o d e ­
braniem dz iecka  i oddaniem malizny do 
domu podrzutków.  Na  zapytan ie  — pyta ła  
prokura tora — czy na coś podobnego 
pozwala ustawa,  odrzekł  ów funkeyona- 
ryusz wymija jąco ,  „że  chcąc  za t rzymać  
dziecko przy sobie, zrobi najlepiej  „ w y ­
zna jąc  prawdę".  Mimo miłość: macierzyń­
skiej pozostała kobieta nieugiętą.  Dziecka  
jej  nie odebrano,  ale gdy  mi o tern opo­
wiada ła po upływie lat kilku, d r ża ła  i 
łka ła ,  nieboga,  malując męki, j a k ie  prze 
chodzi ła na myśl. iż odbiorą  jej dziecię i 
oddadzą  do d .mu podrzutków.

Mimo to, urzędnicy dopuszczający  
się podobnych  nadużyć ,  nie są ludźmi z 
gruntu  złymi ; zbyd lęca  ich i robi srogimi 
system, któi-einu służą,  system sk ierowany 
przeciw każdego rodzaju oporowi, wszelkiemu 
n ieposłuszeństwu.  (D , n.j
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Pomienieni  członkowie komi tetu ob ­
szerniejszego, któremu przywodził  burmistrz 
Dr.  Aleksander Dworski  a sekretarzował  
Jan Dobrzański ,  rozebrawszv pomiędzy sic 
bie listy składkowe wybrali ze swego łona 
komi tet  wykonawczy.

K o m it e t  wykonawczy stanowili:
P. Aleksand er  Dworski  prezes,  Dr. 

Tarnawski ,  Franc iszek Gantski,  Karol  Mon- 
ne, F.  Zygulski i Jan Dobrzański  (sekretarz.)

Podziel iwszy się w ten sposób czyn 
nościami wzięto się lażno do pracy.  Człon 
kowie komite tu  obszerniejszego,  którzy 
przyjęli listy składkowe, rzucili się za kwe 
stą, a komitet  wykonawczy,  pouczony przy­
kładem Krakowa,  nie bawiąc się w kon 
kursa,  rozesłał  do naszych artystów rzez 
biarzy pisma, w których proszono o n a ­
desłanie modeli  lub rysunków pomnika .

Wezwaniu  temu uczyniło zadość trzech 
polskich ar tystów rzeźbiarzy,  mianowicie 
pp.  Płotnicki ,  D yka s  i M^rkoni. Pp.  Blo  
tnicki i Mai koni nadesłali modele,  p. D y ­

kas  fotografię pomnika A d a m a  Mickiewicza, 
n ag ro d zo n eg o  na konkursie w Krakowie,  
z opuszczeniem akcesoryów.

Komite t  wykonawczy przyjął j edno­
głośnie p ro j e k t  pomnika p. D y k a sa  i po 
ruczył  temuż artyście wykonanie  takowego. 
P. D yk as  z rzadką  uprzejmością i p raw­
dziwie podziwienia godną  bezinteresowno­
ścią, p rzynoszącą  mu chlubę,  jako Po lak o­
wi i artyście,  podjął  się wykonania i us ta­
wienia posągu  za sumę 2250 zł. T a  więc 
nad wyraz niska cena przyczyniła się wiel­
ce do rychłego urzeczywistnienia powziętej  
przez R adę  miejską uchwały,  za co się p. 
Dykasowi szczery wyraz uznania i po ch w a­
ła należy.

Datk i  płynęły obficie, równomiernie 
z nimi postępowała  praca około pomnika .

Z inslytucyj publ icznych,  kredytowych 
i s towarzyszeń  prócz reprezentacyi  miasta 
Przemyśla,  przyczyniły się znaczniejszymi 
da tkami  nas tę pu ją ce :  Przemyska kusa o- 
szczędności  kw otą  350 zł.; Towarzys two 
zal iczkowe rolne kwotą  200  zł.; Ruski  t e ­
a t r  narodowy kwotą 64  zł. 50 ct.j T o w a ­
rzystwo muzyczne  kwotą  75 zł. 7 ct.; T o ­
warzystwo dramatyczne  kwotą  62 zł.; T o ­
warzystwo zaliczkowe rzemieślników i ro l ­
ników kwotę 50 zł.; Towarzystwo ku wspie­
raniu ubogiej  uczącej się młodzieży izra 
elickiej kwotą  40  zł.; S towarzyszenie prz e­
mysłowców wyrobów spożywczych kwotą 
25 zł.; resztę dopełniły składki dobrowolne

1 lak w jetieni roku 1891 , po upływie  
jednego roku 1 sześciu miesięcy myśl usta­
wienia pom nika dla Adam a M ickiewicza  
sta ła  się ciałem. We czwartek dnia 28. listo­
pada 1891 r. nastąpi uroczystość odsłonięcia 
posągu wieszcza narodu naszego, olbrzyma 
myśli i ducha A dam a M ickiewicza , ustawia  
nego za grosz mieszczańsswa i ludu, bo oko 
liczne obywatelstwo — zresztą nie iądaliśm y  
tego, nie przyczyniło  się ani tym fem  — ku  
pamięci dnia, w którym zw łoki wieszcza i  
kapłana P olski i  Słow iańszczyzny sprawa 
dtone do k ia ju , spoczęły po d ługiej tułaczce 
obok prochów wielkich królów 1 wodzów, ku  
chwale prastarego grodu Przem ysława , któ  
rego ludność umie w stanowczych chwilach 
byó i patryotyczną i ojiarną.

Pomnik  wieszcza, dłuta a rtys ty  rzeź. 
biarza Dykasa,  wraz z cokulem na 5 mtr . 
20  ctm. wysoki, z czego na figurę 2 met .  
20 ctm. a na pods ta w ę  3 mtr.  przypada ,  
wznosi się na skwerze położonym przed 
gmachem sądowym przy ul. Mostowej w 
bezpośredniem sąsiedztwie rynku. Miejsce 
; t ło dla pomnika  wyb rano nader szczęśli­
wie. W i o s n ą ,  postać Adama,  wykuta z pia 
skowca ta rnopolsk iego,  odbijać będzie zna­
komicie od tła zielonych drzew. U stóp 
posąga  ściele się gazou okolony różami. 
Twarz  piękna  młoda, natchniona,  twórcy  
„Ody do młodości* zwrócona ku widzowi; 
na wysokiem, myślącem czole widnieje 
znamię geniusza.  W  rysach twarzy, mimo 
wielkiej wyrazistości,  rzeźbionych nader  
misternie,  rzec można  wymuskanych  dłu­
tem,  spostrzegasz namaszczenie,  j es t  tam
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nawet  coś z mistycyzmu. Układ  ciała, lekki 
rzut szat zwykłych,  d raperya  płaszcza spły 
wa ącego 7. r amion Mickiewicza, zgięcie rę 
ki dzierżącej  -rtote. p i ó r p j? % znamionują w y ­
robiony  ' mak rzetelną i tę
powagę  dalek^-pd;  i ^ k a n i a  za efektem i 
wolną od dr^Kiązgowóści,  jaka odznacza 
zawsze prawdziwegT^ mjstrza Słowem posag 
A dam a, wraz i  cokulem skromnym o liniach  
miękkich 1 harm onijnych , jest dziełem przy  
noszącym eldubę swemu twórcy, cześć miastu, 
które go wyniosło.

W acła w  fP. dleger.

Cztery szczutki.
Przez lat 12 lir. Taaf ie i Koło polskie 

ży ją  w przykładne j  zgodzie i licznymi są 
wypadki ,  w k tórych  poczciwe Kolo, wier ­
ny sojusznik lir. Taat fego,  glosowaniem 
swojem nawet  wbrew swemu pizekuiiauiu 
ra towało gabine t  i premiera.

J a k ą  była i j e s t  wdzięczność hr. 
Taaf fego za wysługi  Koła polskiego, udo­
wadnia ją  {akta, które zaszły od pierwsze 
go zebran ia  nowoobrane j  R ady państwa 
w marcu  b, r.

J u ż  sama mowa t ronowa zawiera ła 
ustęp, k tór y  dla kra ju  był  bardzo bole- 
snein rozczarowaniem. Był  nim ustęp doty­
czący sprawy regulacyi  rzek.  Zapowiedzia ­
ne bowiem w mowie tronowej zacieśnienie 
sprawy regulacyjne j  ramami  us tawy me 
l ioracyjnej ,  mieć będzie ten skutek ,  iż 1 ) 
na kraj ,  t ak  bardzo ju ż  przec iążony,  sp a ­
d ną  znacznie większe ciężary, aniżeli  się 
to stało z Tyrolem,  K a r y n t y ą  i Aus tryą 
Dolną — 2) że termin d o k o n a n a  reguła  
cyi rzek  ga licyjsk ich  odracza  się przez to 
mniej więcej do stu lat, A jeżel i  przec iw­
stawi się temu fakt,  iż wobec miasta W i e ­
dnia rząd zaciąga  obecnie na tegoż cele- 
inwes tyeyjne  zobowiązania f inansowe zna­
cznie przewyższa jące  to, eoby cała regula- 
cya r zek  w Galicyi  kosztowała — to t r u ­
dno się uchronić od goryczy ,  g d y  się wi­
dzi t a k  jawne ,  tak oczywiste upośledzenie 
kraju.

Drugim takim fak tem z tegorocznej  
par lamentarne j  kampani i  jest sprawa or- 
ganizacyi  zarządu  kolei skarbowych,  w 
której  Koło nietylko  że poniosło porażkę 
ale nadto wywiodło w pole kra j  walcząc 
D i b y  o to, co rząd sam, z własnej  inieya- 
tywy poprzednio już postanowi ł uczynić.

Trzecią  sprawą,  jest pamiętne w y ­
s tąpienie  minist ra G au ls ch a  w dysknsyi  o 
szkołach ludowych P. minis ter  s t aną ł  tu 
ja k o  apostoł  przymusowego narzucania 
„cywilizacyi" za pomocą gerroanizaeyi ,  ja 
ko w yznawc a  zasady,  że extra Germaniam  
non est salus.

Dla  nas ta e n u n c y a e y a  ma doniosłe 
znaczenie,  gdyż  mimo wyraźnego brzmię 
nia art .  Ił.  ustawy o języku  wykładowym 
w szkołach  ludowych w Galicyi ,  mamy 
już dwie szkoły ludowe „pobierając zas i­
łek  z funduszów publ icznych11, w k tórych  
bez wiedzy Rady szkoinej krajowej  język 
niemiecki j e s t  wy kła dowym  : szkoły ludo­
we „wojskowe" w Przemyślu i Jaros ławiu.

To dowodzi,  iż minis ter  oświaty w 
swej narodowo niemieckiej  t endencyi  po­
suwa się tak  da leko,  iż zapomina  o pod­
s tawowych zasadach  p e d a g o g i i , która 
s twierdz iła  dawno,  że w nauce  e lemen­
tarnej  tylko językiem ojczystym dz iecka  
posługiwać się można.

Czwar ty  wreszcie fa k t :  z w o ł a n i e  
s e s y i  s e j m o w e j ,  Oto,  j a k  z obrad  da- 
legacyjnych  widoczua,  ua Se jmy nie ma 
czasu'  W  grudniu  może lub później  —j a k  o 
becnie g łoszą  —  Sejmy będą  zwołane dla 
uchwalenia prowizoryów budżetowych,  ale 
tylko na k i lka  dni — poczem będą odro­
czone do kwietnia.

N a  S e j m y  n i e  m a  c z a s u !  YVy 
borna cl i-rok te rys tyk a systemu popierane­
g o  tak oezwzgiędnie przez a u t o n o m i ­
c z n e  K o l o  polskie,

G a b in e t  obecny  nie j e s t  aoi o włos 
umiej cent ral is tyczny  ani o kroplę nawet  wię 
cej au ton omiczny ,  niż rządy tak zwanego 
mieszczańskiego minis ters twa albo później 
gab ine tu  Auersperg Lassęr .

Pomiiająo stronę zasadniczą — to 
zwołan ie  Sejmu dopiero w miesiącu kwie­
tniu, jest dla  wielu spraw krajowych 
wprost  klęską.  Stosunki  sk a rb u  k ia jowego 
bowiem są takie,  iż w r. 1892 będzie znowu 
konieeznem zaciągnięcie znacznej ,  blisko 
2 milionowej pożyczki .  Jeżel i  Sejm się 
zbierze dopiero w kwietniu,  pożyczka nio 
będzie j u ż  mogła być  z rea l izowaną  w po­
rze dla takicli  operaeyj  na jkorzys tnie jszej  
t j z wiosną, ale będzie mus iała być 
wykonana  w porze,  zawsze gorszej dla 
targu pieniężnego,  w jesieni. Kto krajowi 
te s t ra ty wynagrodz i?

Po takich więc czte rech  szczutkael i  
Kolo polskie powinnoby się obliczyć : czy 
doznawszy  od rządu  hr. Taf lego w ciągu 
niespe ina  roku takich dotkl iwych zawo­
dów, j a k  powyżej  wymienione,  ma wy ­
t rwać  i nadal  na stanowisku bezwzględnego 
popopierania tego r ząd u ?

z d. 26. l is topada 1891. _

Kilki s łó d  »  sp r fu ie  teatralnej.
Na przeszłej  sesyi sejmowej  uchwalo­

no w myśl opinii ankie ty  tea tralne j  za ło­
żyć we Lwowie,  przy tamte jszem konser- 
watoryum muzycznem,  coś w rodzaju szko 
ły dramatyczne j ,  k tór aby  przysposabiała  
przyszły materya ł  a r t y s ty czny  dla naszych 
scen głównych.

Czy wprowadzenie w życie tej u e h w a  
ły  (dotycliczas je szcze  się to nie stało) 
zaradz i  b r a k o w i  D a s t ę p c ó w  po  dzisiejszych 
pierwszorzędnych  a r tys tach  scen lwowskiej 
i krakowskiej ,  nie ebemy przesądzać ,  wolno 
nam wszakże  powątpiewać,  a to na podsta 
wie s m u t n y c h  doświadczeń pozostałych j a ­
ko reminiscencye  po ś. p. d r am atyczne j  
szkole we Lwowie ,  założonej i p row adz o­
nej całe t rzy la ta  przez b. „ T o w a r z y ­
s t w o  p r z y j a c i ó ł  s c e n y . "

Nie wiele o lbrzymów wyszło z tej 
szkoły,  bo wszystkie p ie rwszorzędne dziś 
sity a r tys tyczne  nie znały żadnych specy- 
a luych szkół  aktorskich i rozpocząwszy 
zawód na deskach  scen prowincyonalnych 
odbyły s tud ya  prak tyczne  a j a k  dowodzą 
wyniki,  z w i e l k ą  k o r z y ś c i ą  d l a  s c e ­
n y  i s z t u k i .

Wreszcie obojętną  rzeczą  dla nas 
na prowincyi,  czy i o ile założyć się m a ­
jąca we Lwowie  Bzkoła dr a m a ty c z n a  ziści 
p o k łada ne  w niej nadzieje.  Do tyka jąc  tej 
sprawy mamy na  myśli  k r zy wd- ,  j a k ą  w 
s tosunku do obudwu miast  g łównych  po­
nosi cała prowineya  ze względu na sub- 
weneyonow anie z funduszów kra jowych 
teatrów we Lwowie  i w Krakowie.

Lwów dosta je  rocznej  sub wency i  z 
funduszów krajowych 20.000 a Kraków  
8000 zt. rocznie. Na  tę ęjotacyę sk ła da  się 
oały kraj i to w s tosunku do siły poda tko ­
wej obydwu tych miast prawie w wyso­
kości 83*/o- Nie mamy nic przeciw wysokie­
mu wyposażeniu tych dwóch teatrów,  s t a ­
nowiących  chlubę  kraju,  ale mimo n a j s k r u ­
pulatniejszego szukania  nie możemy się 
w żaden  sposób dopatrzeć jakiohkol viek 
korzyści ,  wypły wa jących  s tąd dla miast 
prowincyonalnych.

Z tea trów lwowskiego i krakowskiego 
korzys ta ją mieszkańcy  stolicy, nam pozo 
staje przy jemność  cz y t an i a  sprawozdań 
dz iennikarsk ich  i po łykania  ślinki, a prze­
cież tak  z naczn ą  kwotą przyczyniamy się 
do uprzyjemnienia  życia lwowianom i kra 
kowianom.

Dla  san ego tea tru t rudno  nam j e ź ­
dzić do stolicy, a ponieważ na prowincyi 
na leży  tea tr ,  choc iażby tylko w połowie 
możliwy do zamierzchłej przeszłości ,  o b y ­
wamy się bez tej rozrywki i nauki p łacąc  
mimo tego znaczny haracz.

Czyż nie by łoby  słusznem,  żeby  na j ­
wyższa nasza reprezent acya  au tonomiczna  
tj. Sejm pomyślał  o sprawiedl iwszem t r a k ­
towaniu p r o w i n c y i  i wydając z naszych 
pieniędzy 28 000 zł. na tea t ra  Iwawskie i 
krakowskie,  a oprócz tego 10.000 zł. na 
tea t r  ruski,  udzieli ł  subweneyę  w s tosun­
kowej kwocie dla j edn ego  wzorowego t e ­
atru prowincy ona ln ego!

Zdaje nain się, żc wszystkie miasta 
w Galicyi  zgodzą  się z nami i p rzyzna ją  
słuszność temu żądaniu.

Nr. 95.

Jeże li  chcemy uniknąć  widoku wst rę ­
tnych gromad,  włóczących  się obecnie,  band  
niby ak to rs k ic h ,  obn iża ją cych  poziom t e ­
a tru i sztuki  i wiodących żywot  żebraczy,  
jeżeli i my na prowincyi p ragniemy od 
czasu do czasu widzieć u siebie k i lka  
sztuk narodowych,  dobrze  odegranych  i 
obok ki lku chwil przyjemności  odnieść 
pewne korzyśc i  moralne,  wypływające  z 
tea t ru  — upomni jmy się u Se jmu o to, co 
nam się słusznie należy.  Niech wszystkie 
miasta w Galicyi  wniosą pe tycye Da ręce 
swych posłów o subweneyonowanie  jedn e­
go polskiego tea t ru  prowineya lnego,  a ni e­
zawodnie taka  wspólna akc y a  zostanie 
uwieńczona  pomyślnym skutkiem.

Obecnie  kosztują  te a t r a  38.000 zł. 
Jeżeli  Sejm uchwali  j eszcze  cośkolwiek po 
nad  ten budżet  i nas tępnie  słuszniej  o b ­
dzieli do tacye  teatrów, to i prowincyonal-  
nemu teatrowi polskiemu powinno się d o ­
stać dziesięć tysięcy rocznie,  a t aka  sub- 
weneya  zapewni  przyzwoity byt  wędrującej  
t rupie i bez warunkowo więcej przyczyni  

j się do wyk sz ta łcen ia  młodej  generacyi  
aittorów, j a k  owa jaicaś e femeryczna ,  do 
tow. muzycznego  prz y ł a ta ua  szkoia.

Po d d a je m y  tę myśl naszym k o leżan­
kom, gaze tom prowincyonalnym i w zy wa ­
my do gorące j  a szybkie j  agi tacyi ,  że by  
juz na  tę sesyę sejmową przesłać odnośne  
petycye,  które,  im więcej ich będzie,  tem 
pewniejszy odniosą skutek.

je s t e ś m y  pewDi, że ca ła  in te l igeneyu 
n a s z y c h  miast i mias teczek chętnie pod 
pisze takie petycye ,  a posłowie wybrani  
naszymi głosami,  poprą w Sejmie s łuszne  
ż ąd an ia  swych wyborców.

W sprawie zmiany ustawy o stonarzyszeniacii-
YV zeszłym roku polecił  Se jm W y ­

działowi kra jowemu, ażeby  po wys łucha  
niu osób fachowych wniósł do rz ą d u  me- 
morya ł  w sprawie zmiany obowiązującej  
obecnie ustawy o s towarzyszeniacn  z roku  
1873.

Z tego powodu zwoła ł W y d z ia ł  k r a ­
jo wy ankie tę ,  do której  zapros ił  członków 
Wyd z ia łu  krajowego,  pp. YYereszczyńskie- 
go i RomaDowicz.a, profesora D r a  T a d e u ­
sza Piłata, posła D ra  Ska łkowskiego  1 d y ­
rektorów pp. F ran c i szk a  Zimę, Dra AAfre- 
da Zgórskiego 1 W ła d y s ła w a  Terenkomzego.

An k ie ta  odby ła  przed  ki lku >aniaini 
posiedzenie i uzna jąc  po trzebę  zm ia n y  u- 
s tawy o stowarzyszeniach ,  z a lec i ła  W y ­
działowi kra jowemu, ażeby  w u ioinoryale 
dom aga ł  się tej z m ia ry  w n a s tę p u ją c y c h  
k i e r u n k a c h :

W celu zapewnienia  cz łonkom s to wa­
rzyszenia  kontroli  nad je g o  zarządem  i 
ochrony przed częstymi dziś Dadużyciaiui 
członków zarządu,  p roponuje a uki e ta ,  a by  
ustawa o s towarzyszeniach  ooe jmowała  
organizacyę krajowych i p rowi ncyon alnyc h  
związków Btowarzyszeń gospodarczych  i 
zarobkowych;  związki  b y ły by  obowiązane 
ustawą pod rygorem kar  pieniężnych przod- 
s ięb.ać  pe ryodyezne  rewizye do nich na­
leżących s towarzyszeń.  Ponieważ  jedna k  
ankie ta nie oświadczyła  się za przymusem 
należenia do związku  i p rzewiduje  w y p a ­
dek,  żc będą istniały s towarzyszenia ,  nie 
na leżące  do związku,  przeto żąda,  aby 
sądy były obowiązane odbywać  lus t racye  
w takich stowarzyszeniach,  a to za pośre 
dnie twem us tanowionych  przez się rewi 
zorów.

Dzisiejsza us tawa o stowarzyszeniach 
na jbardz ie j  u ty ka  w tym punkcie ,  iż u- 
poważnia zarząd  upadłego stowarzysz-n ia ,  
k tóry najczęściej  s i in j e s t  winien, że to­
warzys two upadło,  do przeprowadzenia  t. 
zw. repartacyi ,  to j e s t  do oznaczeuia  skł*. 
dek, j a k ie  uiścić mają  członkowie na po­
kryc ie  niedoborów kasowych,  tudzież u ty­
ka  w dalszem postanowieniu,  iż r epar tacya  
nas tępuje  dopiero po ukończeniu  postępu 
wania konkursowego,  które zwykle  latami 
się przewleka.  T-«mu pragnie ankie ta  za­
radz ić  przez to, iż doradza  poruczenie 
przeprowadzenia  repar tycyi  za rządcy  masy 
konkursowej  pod kontrolą  reprezentacyi  
u p i d ł e g o  stowarzyszenia,  osobno na  ten 
cel przez s towarzyszenie  po ogłoszeniu 
upadłośc i wybrane j .  R e p a r t y c y a  przepro­
wadzoną  by łab y  prowizorycznie na po d­
stawie bi lansu,  przez zarządcę  masy  ze 
stawionego i przez sąd potwierdzonego,  o 
ile s towarzyszenie było oparte nr  nieo 
graniczone j  poręce;  od członków zaś s to­
warzyszenia z ograniczoną poręką  żąda  
noby  wpła t  ua podstawce deklaracyi ,  j a k ą  
złożyli,  p rzystępując  do stowarzyszenia.

Często się zda iza ,  że poc iągani  b y ­
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waju do ofiar na rzecz  upadłego s t o w a ­
r zyszenia  nawet  tacy,  którzy dawno ju ż  
z niego wystąpili ,  ale na s w o j e  n i e s z c z ę ­
ście nie umie ją się wobec władz  wykazać ,  
że nie są ju ż  cz łonkami  towarzystwa  i po- 
r ęk a  ici) wygasła.  I tutaj  b iąd tkwi w u 
s tawie,  k tór a  nie zawiera  postanowień o 
prowadzeniu  urzędowych spisów człon 
kow. Ankie ta  je s t  zdania,  iż spisy prowa­
dzić ma ją  sądy ,  k tórym co miesiąc mia­
ły b y  obo wiąz ek  s towarzyszenia  przedkla-  
d - J  zaszłe zmiany  co do cz łonkow.  N a le ­
ża ło by  również pozostawić członkom t o ­
warzys tw a  możność zgłaszania gwoj.-go 
w ys tąp ien ia  także  za pośreduictweui  sądów.

Dalsze uel iwały au k ie ty  6ą mniejszej  
doniosłości .  Zawiera ją  one żądania ,  ażeby  
w ustawie sposób wpłacania  udziałów był 
unoimowan} m, by każde  stowarzyszenie 
mia ło  radę  nadzo rczą ,  dalej,  by członkom
dyrekcyi  nic wolno było zaciągać  w towa z wielkiem powodzeniem. Po przedstawieniu  tań 
rzys twie pożyczek i ręczyć za zobowiązania ,.zono oahnrzo do 5 rano. 
iunycii.  W y d z i a ł  kra jowy uchwal ił  uwzglę- >\ ,-Zyto

kon tro le rom  dóbr H lib o k a  Da Bukowinie ,  odbył 
się w niedziely dnia 22  b. m. o godzinio 12 w 
południe w ka tedrze  łat1.

Ko nf isk at a .  N ied z ie ln y  num er Gazety 
Rzeszowskiej skonfiskowała  e. k. P ro k u ra to ry a  
P ań s tw a  za  „ p ra w d y "  wypisane tam tejszem u 
m agis tra tow i.

Z t)  S f e r  a d w o k a t  k u r i i -  Dr.  .Maksymi­
lian Segal,  o tworzył  w Ja ro s ław iu  kance la ryę  
adw okacką .

»  i a d o l l i o ś .  i w o jsk o w e .  K om enderu­
j ący  10  korpusem fmp. bar.  Galgoczy odbył w 
pierwszej połowie b. m. przeg ląd  garnizonów w 
Ja ros ław iu  i Rzeszowie.

P rz ed sta wien ie  amat orskie  p o łą ­
czone z zabaw ą,  urządzone w „G w ieźdz ieu w 
sobotę dnia 2 1 .  b. m. zapełniło  szrzelu ie  salę 
Odegrano kouiedyę Michała Bałuckiego w 2 a- 
ktar-b „Polowtoiie  na m ęża“ i ko m ed y jk ę  ze 
śpiewami w 1 ak - ie  „Szewc a r y s to k r a t a '1 —

łych.
dnić wszystkie żądani a  ankie ty  i p rzed ło­
żyć  rządowi  odpowiedni  memorya ł  na r ę c e  
p. Namies tnika .

Nowe armaty-
Sto sześć milionów marek  przeznaczył  

r z ą d  pruski  na  ulanie nowy cli d z i a ł ; działa 
K ru ppa  okaza ły  się przy zastosowaniu bez- 
Ą', innego prochu n ieprak tycznym' .  Źródło 
technicznych  wynala zków j e s t  bezdennem;  
co lat  parę nieledwie,  a rmaty,  które ucho­
dziły za ostatni wyraz ruszn .karskiej  sztu­
ki,  ustępują, z pola nowym, k tóre  znów 
z kolei rzeczy nowszym ustąpią.  W y n a ­
lazcy i fabrykanc i  zarab ia ją  miljony, r z ą ­
dy mi ljony wydają,  narody p łacą  miljo 
nowe podatki .

Obecnie  za żądano  na  razie „tylko" 
czterdzieści  miljonów marek  na  a rmaty  
Przeksz ta łcić a r tyle ryę  pruską,  to nieco 
t rudniej ,  niż pruskiego junkra^ zmusić k i­
je m  do odwrotu.

J e s t  to pierwsza ra ta  ngólnpj sumy. 
Ale  co dalej b ę d z ie ?  L e d w o  F r a u c y a  wy 
myśl i ła  proch bezdymny,  już Prusy  wy­
n a jd u ją  n«.we a rmaty ,  zastosowane do o 
W6£- prochu a zarazem obmyślają jeszcze  
n o w s z e  p i ę c io m iK tn i t r - r w e . -  N f r i ł u g o  m  
cznie się st rzelać ołówkami- a potem chy­
b a  szpilkami, czy igłami.

M n i e m a ł b y  k to ,  ż e  o w e  106 miljonów 
m o r e k ,  to  k o n i e c  wysiłków budże tu  prus 
k i e g o  ? M ar y n a rk a  wymag a  sum, które 
j u ż  w c h o d z ą  w  zakres  ba jeczny .  Wogóle 
n a j m n i e j s z e  przypuszczalue  extra-ordina- 
r m m  w o j s k o w e g o  niemieckiego budże tu  
O b l ic z a j ą  n a  7,751.000 miljonów m a r e k !

Najst rasz l iwsze  wojny nie pochłonę­
łyby tyle pieniędzy,  ile pochłania  ich
zbro jny  pokój....

Nowe a rm aty  s t aną  na szańcach zbrój 
nago pokoju, i grozić będą  widmu wojny 
_> — ale ua  mierni.... Z a  nimi wstaje wi-

1 ul nad Szolcem i w kasy
nia wojskowem odbyły  się w so b o tę  dn ia  21 .  1). 
ni. koncer ta  m uzyk wojskowych, przyczein t a ń ­
czono. —  Obie zabaw y  wypadły  dobrze.

N o w e  ek p o z y tu ry  policyjne.  Dzie­
sięć nowych gran icznych  expo zy tu r  policyjnych, 
zostanie  u tw orzonych  w na jb l iższym  czasie. Tą 
sp raw ą  zajm owała  się onegdaj konfereneya  d y ­
rek to rów  policyi lwowskiej i k rakow skiej ,  oraz 
przedstawicieli  wojskowości.  S ta tu s  u rzędn ików  p o ­
licyjnych ma być złączony ze s ta tusem  urzędników 
politycznych.  J e s t  to zm iana  bardzo  ważna i 
doniosła w sk u tk i

Pod adresem p. nacze ln ika  poczty.
Dochodzą nas z m ias ta  zaża len ia ,  co zresz tą  
sprawdzil iśm y sami,  że woźni pocztowi zam ias t  
o godzinie 0 wieczór, j a k  j e s t  przepisane i j a k  
się to dotąd  zawsze p ra k ty k o w a ło ,  w yjm ują  ze 
sk rzynek  l is ty  już po godzinie  8. —  Nie w i a ­
domo nam. k iedy  wyszło rozporządzenie,  co do 
zm iany  tak  n i e o d p o w i e d n i e j ,  a le  jeżeli 
wyszło,  należało je. podać co najmniej p lak a tam i  
do w iadomości ogółu, ażeby tenże  swoję kore- 
spondencyą zas tosował do pocztowego n k azu  ; 
zdaje  nam się bowiem, ż e  p o c z t a  j e s t  d i s .  
p u b l i c z n o ś c i !

Rumien im y  się.  W Stanisławowie od­
było się w niedzielę  w południe otwarcie  nowego 
p ięknego gm achu  T ow arzystw a  im. Moniuszki w 
sposób u roczys ty .  Sek re ta rz  Towarzystwa,  p. 
inżynier  Ł ap ick i ,  wygłosił przemowę inangn>-a- 
cyjną,  w któręj podniósł  zas ług i  p rezesa  p. Sza 
m ei ta  około rozwoju T o w a rz y s tw a  i wystawien ia  
własnej s iedziby Towarzystwa.  P .  Szam eit  d z ięko­
wał rep rezon tacy i  m iasta ,  insty tucyom  finansowym, 
paniom i w szys tk im  ofiarodawcom, k tórzy  się do 
wznies ienia  gm achu  przyczynili .  Na zakończenie 
odśpiewał chór męski T e  Deum z towarzysze 
uiem kapeli  wojskowej, k tó ra  odegrała  poloneza 
u k ład u  p. Ł ukas iew icza .  Wieczorem odbył się 
w ie lk i  koncert ,  w k tórym , oprócz sił m iejsco­
wych, wzięło udzia ł  także  Towarzystwo „L u tn i"  
lwowskiej.

Towarzystwo im. Moniuszki powzięło myśl 
bndowy gm achu  tea t ra lnego ,  w k tó rym  się mie 
szczą tukże  sa le  koncertowe, w roku  1 8 8 7  a n 
sch y łk u  roku 1 8 9 1 ,  zatem  po upływie l a t  cz te ­
rech s ta n ą ł  gmach arch i tek ton iczn ie  p iękny ,  j a  
kieg.i istnni-dawowi i s t , . l ica  pozazdrościć  może.dna o rewolucyi  socyalnej  i nowe te a rey  

dtoieła sztuki  wojennej  popękać mogą «  Oczywista, że plac pod budowę gmachu, gmina
k a w a ły  pod miotłami głodnych,  przypro 
Wad jo n y  c h  do rozpaczy mas ludowych. 
Cautani rontu l e i !

k r o n i k a .

l Y z e t n y ś l ,  d. 25. l istopada 1891 .  

Obchody listopadowe, w  sobotę dnia
28 .  h m. o godzinie 10  rano odbędzie, się sta 
ran ie tn  K a sy n a  ino azczanskiego w ka tedrze  o ł. 
nabeżeńs tw o  żałobne za  spokoj duszy A dam a Mi 
ckiewicsA i poległych w boju o niepodległość 
P o lsk i  w r. 1 8 3 0 /3 1  —  Tego samego dn ia  o
O godzinie  7 wieczorek w K asy n ie  miyszi-zaii 
ik ie m  wieczorek Mickiewiczowski,  w g im uazyum  
również.  —  W niedzi»lę  zaś obchód n u z n ic y  
lis topadowej w „ G w ieźd z ir"  o godzinie < mej 
w ieezorem . W atęp  za zaproszeniami.

D c .  d r a b ó w  S J k « > l o \ V  W ydział Sokola 
B ap ra isa  P .  T . członków Sokoła ,  by  w nabożeń­
stw ie  żałob  nem za duszę Ad.ima M irki ' wh/.a  i 
po leg łych  w bojn  o niepodległość O jczyny w r 
1 8 3 0 / 1 , j a k i e  n rządza  tn te jsze  kaayuu mieszczan 
ukif. w łać . k a ted rze  w sobotę  dnia  28 .  1) m. 
o godzin ie  10 rano l u ź n i e  udział  wzięli.

W Snmbnr7e odbędzie się  s taraniem  
k o m ite tn  o Dy wawelskiego w sobotę  d. 28. 1>. m 
o godzin ie  1 1 p rzed  południem w fi 1 rocznicę 
w a lk i o n iepodległość n a rodu  polskiego w ko 
śc ie le  0 0 .  B ernardynów  żałobne nabożeństwo.

Z tycia towarzyskiego, ś in b  panny 
H sisn y  T arn aw sk ie j z  p . F erd y n an d em  M ullerem ,

miasta Stanisławowa udzieliła  Towarzystwu  
bezpłatnie, zoś wszystkie instylucye finansowe 
udzieliły twojej pomocy.

Przemyśl,  trzecie  z rzędu m iasto  w kra je ,  
nie może >6ę doczekać tea t ru ,  bo gm ina  miasta  
P rzem yślu  ze względów po lityki magistrackiej 
nie ihi-i* udzielić bezpłatn ie  g ru n tu  pod bnd iwę. 
cbsciaż  k i lk a  morgów ziemi będącej własnością 
miasta ,  pomiędzy ul.  l i łn g a  i nl.  Mickiewicza, 
leży odłogiem i służy ua skład kamienia ,  błota , 
śmiecia i pnsiwisko dla krów. Rum ieńm y się! 

Bezpieczeństwo na ul icy  Świę to
j t l l s k u j  Mieszkańcy u l.  8więto jańskiej  d o n o ­
szą  nam, iż bójki, k r z y k i  nocne i kradzieże  są 
tam na p o rządku  dziennym. P rzeróżne tała la j  
stwo włóczy się t a m tęd y  nocami, o k ra d a  clile 
wy, sp iżarnie  i piwnice,  łamie  płoty, k ró tk o  m ó­
wiąc, gospodaruje,  jak horda  ta ta r s k a .  Polieya 
nie pojawia  się n igdy  na nl.  Świętojańskie j,  co 
oczywista złodziejom różnokalibrow ym  jes t  wielce 
na rękę.  Chcąc, mieć jaki t ak i  ł a d u  siebie i clicąi 
zaprowadzić  i bronić swojego m ienia  i spokoju, 
postanowili  Swię to jańszczanie  zorgan izow ać straż  
o b y w a te lsk ą  k tóra ,  uzbro jona  w rewolw ry, s t rz e l ­
by i dąb rzak i ,  obejmie funkeye s łnżhy bezpie 
ezeństwa.

T o n i e m y  ! . • ■ woła ją  znów  m ieszkańcy 
ul. Ogrodowej, tworzącej w obecnej porze  w ie l ­
kie bagno,  z mnogim i dopływami b ło tnym i.  T o ­
niemy . . .  a miejski kom isarz  drogowy nie r a ­
czy przybyć  na ul,  Ogrodową, aby,  przekonawszy 
się naocznie  o is tn ien iu  b a g n a  i b ło tn iczych to 
pieli,  zarządzić  odprowadzenie  wody i wysypanie  
k i lkudzies ięcin  fur, chociażby n aw et  „ h y g i e n i -  
t z n e g o *  szu tru .  {Przyp Red. R ep o r te r  nasz 
z narażeniem  własnego życia pozostawiwszy w 
bagnie  jeden kalosz  a w b i o c i e  laskę, stwierdzi ł  
p rawdziwość powyższego szkicu  i sluszn ść o ­

k rz y k u  rozpaczy ludności zamieszkującej ulicę 
Ogrodową. Może tych  słów k i lk a  ra cz y  p rzeczy ­
tać k tó ry  z pp. rad n y ch  i postawić na  najbliż- 
szem posiedzeniu R a d y  miejskiej  „ b ło tn ą  inter- 
p e lacyę .“ )

Djubeł  k r a k o w s k i  p a m i ę t a  o Trze
ii ijślll .  Zazwyczaj D jab tł przypina  naszemn 
grsdow i ł a tk i ,  w num erze  2 2  je d n a k  z 20 .  b. m. 
w yraża  się o nas łaskaw ie  a  naw et  pochlebuie.  
Oto co p isze:

Przemyśl .
O h s tu p n i .  Dziw się narodzie!  Przemyśl,  

sławny 7. złodziei i niedołężnej policyi,  posiadać 
będzie n iedługo pomnik Mickiewicza. Miasto za ­
czyna mi się lepiej podobać j a k  Kraków. P r z y ­
jad ę  tu  na  odsłonięcie pom nika ,  k tóre  uiebawem 
ma nastąpić.

Brawo, brawo, Przemyślanie .
T ak ,  to bardzo lubię .

Że naszemu Krakowkowi 
Daliście po czubie.

Że nie R y g ie r  pomnik robił.
Toż to Bogu chwała ,

Że robota  w polskie ręce
Szczęściem się dosta l i .

W y k a z  no w on rod zony <li i zm ar­
ł y c h  osób w mieście Przem yślu  (łącznie z załogą 
wojskową) za czas od 15. do 21 .  l is topada  b.  r. : 
Nowourodzonych : chłopców 9 —  dziewcząt 9 —  
razem 18 dzieci.  —  Zmarło w pierwszym rokn 
życia : chłopców 3 —  dziewcząt 5 —  razem 8 
dzieci . —  Zmarło z chorób  ' z b ra k u  si ł żywot 
nycli 4  —  z duru  1 —  z d ław ca  i b łonicy 1 
—  z gruź licy  płuc 1 - -  z chorób zapam ycb  n a ­
rządu oddechowego 7 —  z wyrodnieć) r a k o w aty ch  
1 —  z uwiądu s ta rcz eg o  1 —  z wszelk ich  i n ­
nych chorób 6 —  razem  zmarło 22  osób —  
między tym i zmarło obcych  fi osób —  w szp i­
ta lach  fi osób.

Piękna uroczystość,  w  Rudeftj w po­
wiecie jaros ławskim , odbyła  się d n ia  2 4 .  paź 
d z ie rn ika  b. r. p ięk n a  nroczystość poświęcenia 
nowej szkoły .  A k tn  poświęcenia dokonali  miej - | 
scowi księża: Tomasz W lazowski ,  proboszcz obrz. j  

łać .  i Ignacy  W a e k u ia n in ,  proboszcz o b rz ąd k u  j  

grec.  k a t .  R ano  o godzinie  8 dz ia tw a ud a ła  się  
param i do cerkw i,  gdz ie  ks iądz  prob. Ignacy  
W aehnian in  m iał sumę i od o ł ta rza  p ięknie  p rze ­
mówił do ludu. Stąd  procesyonalnie  udano się 
do b u d y n k u  s z k o ln e g o , gdzie obaj księża  doko­
nali  a k tu  poświęcenia.  Po ukończonych  ceremo­
niach re lig i jnych ,  w pięknych ,  do serca  i prze- 
kouau ia  traf ia jących  siowacb. przemówili  ks.
proboszcz W łazow ski i p. Stanis ław Myszkowski, 
k ierow nik  czkoły z Cieplic, pouczając Ind, j a k i e  
znaczenie  ma ta  uroczystość,  j a k i e  zadanie  ma j 
s zko ła  , w końcu w y k aza l i  cel i korzyści oświa-1 
ty .  Nastrój uroczystości był bardzo poważny, a j 
wygłoszone ciepłe słowa podziałały  górą.  o na 
obecnych,

O nie ud ałym  z inm ohn  z ł o d z i e j ­
s k i m  donoszą z Sanoka , co nas tępu je :  W  nocy 
na 2 3 .  l i s to p ad a  z ak ra d ł  się  wieczorem złodziej 
do kom ina  domu, w k tó ry m  j e s t  umieszczony ] 
urząd  podatkow y i kasa .  Około g o d z in y  11 w I 
nocy zaczął ten p taszek  wybijać  m ur  do lokaln  
kasowego i by łby  Diechyonie swoją operacyę  
sowicie w ynagrodził  p ieniądzmi kasy  wojskowej 
i depoaytam i sądowymi, g d y b y  nie cznjność m iej­
scowego powia tow ego d y re k to ra  s k a r b u ,  k tó ry
m ieszk a  na p ią t rze  w ty m  sam ym  bu d y n k u .  ! 
D y re k to r  ów, słysząc s tu k an ie  p rzy  w y b i j a n i u '
rnnru, wychodził  po t rzykroć  z pokoju  i w końcn ; 
wynalaz ł  s tuka jącego  p taszk a  w osobie s ilnego ' 
ży d a ,  uzbrojonego w s iek ie rę ,  d rą g  że lazny ,
gwoździe i inne złodziejskie przybory . Sprcwa- , 

I dzona polieya wydobyła  przemocą p rz y sz łe g o : 
I k ap ita l is tę  z komina, a nas tępnego  dnia  oddała!  
| miejscowemu sądowi.

( M r o ź n i e  y.e sz p i l k a m i .  Ranie mają 
w o-i-ćle zwyczaj n iebezpieczny przymocowywania  

I .inzmaityeli r/.ęsci swego ubran iu  szkółkami za 
| miast, guz ików lub haf tek .  Rociąga to za sobą 

groźne następstwa, jak udowadnia  świeży wypadek  
panny Ja n in y  Soler  w Raryżu. Szpilka ,  przymo 
eowująe k o k a rd k ę  u szyi, wpiła się w ciało ta k  
g łęboko, że zdołano jąwydobyć jedyn ie  z pomocą 
o pa ra  ryj. W uloznie zaś szp ilka  musiała być za ­
nieczyszczoną, gdyż  wnet pojawiło się tak  g w a ł ­
towne zakażen ie  krwi że jedynie  odcięcie lewej 
piersi zdołało chorą  zachow ać  przy życiu.

\ ; i  p o m n i k  M i c k i e w i c z a  złożyli ((.' d j  
W W. RR. Dr. l>r/.cwirk| 1 — . Rrzedsięb, budo 
wy II toru  kolei K. L. 20- — . lu tw inowicz 1 — . 
F. Kwaśniewski 5 — . N. X. 1-— Manrycy
Iłopfer l - — . N, N. 1 — . M. J lnnd  1-— . N. N
I - —-. E. K rug  2 — . L. Selinger 1 — . Lipper 
1‘— . 1). S te rn  l 1— . M. Mcstcr 1- — . Dr. Blu 
mcnleld  l - — . L. Sli-uwain 2 ‘— . A sp ik a o a zy  et 
Miiuz 1 0 '  — . Micha! Dornwald 3 ' — . Rersonnl 
biurowy fabryk i  M. Dornwolda 3 ' — . Rersunal 
fabryczny M. Dornwalda 7'9.r>. 1 U m iar  l '  — . R.
I I— . J .  R. 1- — . Bloeki Kazim ierz  1 '— . Mał­
kowski Kazim ierz  l ' — . A m o n  Adolf 3 '  — . Ma­
ye r  E dw ard  1 — . I- i itsi ber W ilhe lm  2 '—  
Królikowski Hugo 2 — . Yiiros L. 1'  — . W ilk e  
W łodzimierz  1-—-. Dr. Blumenfeld l ' —  Schwarz  
M. 1 ' — . Dr. Niemczy ńslu 2 ' — . Dc llilb-1 1- — . 
Kozłowski M, 3 ’— . Ś l i w i ń s k i  II .  2 '  — . Rn 
kicki Ju l iau  3 '  — . R o k ic k a  l le rm in a  3 '— . W ój­

cicki Teorii 1-— , Press J .  1-— • Kuszel 1 ' — . 
Stnwarz. K asy n a  mieszczańskiego 1 0 -— . 
Majerski tYi-dynamł 2- — . Moczarski Teofil 1 ' — , 
Janeczek  A. R. 1 — . Osiński Michał 1"— . A l ­
b re ch t  W ik to r  1 ' — . T beoba ld  J .  1 '— . P rezner  
W incen ty  1' — . Dornw ald  Michał 1-— , Dr. 
Baumfeld J a k ó b  1 0 ' - - .  Dr D w orsk i  A leksander  
1 0 0 '— . Dr. Oiehocki — '5 0 .  Wł. Haszczyc 2 -— . 
Dr. A r t  Żebracki 1 |—  Tadzio / - b r a c k i  1-— . 
Dr B. K. 2 ' — . Kasa  zalicz, rzein. ro ln ików 
5 0 - — . Jó ze f  8tyfi na ręce red. Gazety Frtt-  

myskiej  3-— .

W y d aw ca  i odpo w ied z ia ln y  t - d a k to r  
H en ry k  S ło tw iń s k i.

Ru bryka  „Nadesłane" nie pochodzi od 
Redakeyi.

N ad esłan e.

Do wydzierżawienia.
Zarząd Browaru J O .  Adama  ks. 

Sapiehy w  Krasiczynie wypnszcza w 
podzferżawę; Prawo poboru"krajowych 
opłat konsnmcyjnych (dozwolonych ust.  
z 20 marca  189L 1. .5 dz. u. kr.) w Powie- 
eie Przemyskim z wyjątkiem miejsco­
wości : miasto Pizemyśl  z Zasaniem,  Cebu- 
a n k ą  Kruhel  wielki i mały,  Pra łkowce ,  
Ostrów,  K uuk ow ce  , Budy,  Przekopane,  
Bakończyce  z Jan ikami ,  Pikulice z Zie lonką .

na czas od 1 stycznia 1892 do 
31 grudnia 1894.

W drodze Lcytacyi kaucyonowany-  
mi ofertami najwięcej  ofiarującemu.

Oferty zaopat rzone w wadyuui  wy- 
noszącem 10°/0 ofiarowanego rot znego cz yn ­
szu dz ie rżawnego należy wnosić do Zft- 
rządu Browaru J O .  A d a m a  Ks. Sapiehy 
w Krasiczynie najpóźniej do 1. gru­
dnia 1891.

Uwiadowienie.

Podaję  do publicznej  wiadomości  
re sk ry pt  c. k. S ta ros twa  w Przemyślu ,  
k tórem zezwolono mi na  prowadzenie  prze­
mysłu kominiarskiego ,  po ś. p mężu moim 
Antonim Boruckim.  R esk ry pt  powołany 
opiewa nas t jpnie :  Do p. Emili i  Boruckiej :  
Lć 38822. W za ła twien iu  prośby pani z 
10. l i s topada 1891 przy jmuje  do wiado­
mości w rnyśl §. 56. ust.  przem.. że pani 
prowadzić będziesz w Pr zemy ślu  przemy- 
slowość komini ar ską  na podstawie  końce- 
syi z daty 13/9. 1870 L. 4-±8G, j a k ą  pos ia ­
da ł  zmarły dnia 5/11. 1891 mąż  je j  ś. p. 
Antoni  Borucki  a to ja ko  pozos ta ła  po 
nim wdow a przez  czas wdowieństwa swego.

O raz  zezwalam po myśli §. 53. u ”i. 
przem , aby  przemysłowość  tę p rowadził  
w jej  zastępstwie syn jej  Stanis ław Borucki.

Przemyś l ,  19. l is topada 1 891.
C. k. -starostwo.

Linde m. p

D ro b n e ogłoszenia.

I I C '  "7 \T i s~\ \ \ j  i c  potrzebni s ą  do handl u  
U V ^ Z . I N  1 V J  W  I t  win i delikatesów u TU- 
MIDAJSKIEGO w Jarosławiu.

POMIESZKANIA
W iK upiąt-niw ej kamienicy  adw. D r. R osenbacba
przy wyiir teżn  Kran !szka Jó z e  a położonej, są
d o  w y n a j ę c i a  i - u .n i c » z k a n  i a  parterze ,  na
pu-rum . m i na d i i iaR m  piętrze, sk ład a jące  się  
ż trzech do siedmiu poko i ,  jedną pokój kaw ale r) .
ki Iron! -wy.

i )"  każdi-i... poinn s/.kaiiia dodaje . kuchni  
przedpokoi,  piwnicę na drzewo, ■ sobuy Strych
i używanie  pralni.

O |ió o z  irmi ji st d-i wynajęc ia  w tej samej
kam ien icy  stajnia r. i 4 kunie z noki ik iew  d la  s ta -  
jemietro i wozownia.

POKOJ KAWALERSKI 1'nbNTOWY 
od I grudnia b. r. 
DO WYNAJĘCI A

Bliższa wiadomość w d ru k a rn i  S. F. P ie tk ie w ic z a  
przy ulicy Wodnej 1 256.

Naukę gry  na flecie
sk rzypcach  i lo r tcp i . im e  udziela z aw o d o w y  muzyk 
Na żądanie  s tro i  też. tm-n-piany. B Jż sz a  w iadom ość  
w  A d m i n M r a c y i  G A Z E T Y

ń Ó h r  ' d łu g o le tn ią  o r a k t y k ą  i z chIn 
U U l/ł  li ymi ś j  i.nii- -twami, poszukuje  

' pi sadv. - B.iżtTza wiadomość oraz  przeglądnięcie.
Iświ-id -ct.e ndzięli ADMIN1.S T R A U Y A  G A Z E T Y .

Rządca
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iNKO AL Z A Ś L E P I
W y staw a  h ig ie n icz n o  lekarska 

Lwów 1 ® , Za
mkifal z a s ł u g i

W y sta w a  tiyk i‘‘uiczinr lek a rsk a  
Kraków l8“ l.

W *  W ' I  ET A  Ł  B i  a B
wyroln t  a p t a k i u z a  Z ”5^"G - l s ż E T T I b T T - A -  T .A - X T .A _  I ^ . A . X j I O I ^ I I E Q O

WINO CłJINpWE. WINO i IIINOWw ŻEEAZIS'1 E, WINO PEPSYNOWE. WINO PEPTONOWE WINO RUMBARBAROWE 
F laszka wina leczniczego kosztuje 1 zł. 50 ct —  Główne sk łady : W aptece pud Gw iazdą w Przem yślu,_W P W iśniewskiego aptek, w Krakowie, WP. Kochanowskiego aptek, we Lwowie, oraz i w innych

aptekach dostać można. _________

WIEDEŃ
Opernring 5

' ( IL en r in l is l i" ! ). 
c. i k. d o s taw ca  nadworny.

IhUzezególnieni na wszyntkich  w y ­
s taw ach  św ia tow ych  p o le c a ła  t rwale  posre ­
brzane  s z t u c z n e  noże, łyżk i  i z as taw y  sio- 
ł'*\ffc w s u  Ik i rco  rodzaju ,  k a se ty  w ypraw nu 

serw isy do k a w y ,  h e rha ty  
i do z as taw y  stołowej od 
na jskromnie jszych do uaj- 
w ytworuieiszyr li Specyal- 
nl śe s tanow ią  p rzyrządy 
d 'a  hoteli, restauracy i ,  Ka­
wiarni,  pensyonatów , klu- 
I ów, sti łów oficerskich 
i okrętów . Na każdej sz tu ­
ce. v ybityrn je s t  pokład  
sreh ra  i pełne nazwisko

C H U IST O PFLE .

Zasępuje prawdziwe 
srebro. ‘”̂ 8

12 łyżek 
12 widelców 
12 uożów

12 widelców d e se ro w y ch  zł. l fv —
12 uożów d e se ro w y ch  „ 15 '—
12 łyżeczek do k a w y  „ 9 '—
12 łyżeczek  do k aw y  czarnej „ 7-—
Chochla  do rosołu * b'3u
Chochla  do m leka „ 3'20
Ł y ż k a  do jarzyny  „ 4 ‘ -
12 po d s taw ek  pod noże n 8-25
W idelec  do se rw ow an ia  „ 1'50

C enniki  i l lustrowane  w yseła  się  na  ż ą ­
dan ie  bezpłatnie.

Jedyna sprzedaż

naczynia stołowego
firmy

Cbrihtofla i S k i
w magazynie
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Salo n o w a n afta  niew ybucliow a 7 |

S K Ł A D  O Ł Ó W ^ Y
/"^wtop^N 
( NAFTA ;)

J- Wiktora nafty bezpieczeństwa
w P r z e m y ś la

na Praniie I. 1 róg ulicy Franciszkańskiej

S p r z e d a j e
w tegorocznym sezonie jesiernjm i zimowym

1 litr  nafty  sa lonowej nit w yhuchowcj po 20ct.  
litr nafty  g o sp o d a rsk ie j  u iewybuctiowei no 

16 ct.
li tr  n a ty  „ A s t r a  I i n a “ zapalna  przy 

70 "C po 30 ct.
1 iitr  nafty  „ W ik to ra "  Fetro lu  n iew yhucho-  

wego po 23 ct.
i o) n i m *  przy  z a k i i Ś i i c  w k a m i o n k a c h  

lith l i c z k t c h  z n ac zn y  rabat.

W  I b n u A  f i l i a  K r .  1. urządzoną zo ' 
~  s t a ła  | r / y  ulicy 'i r z tc ie g o  Maja (T ra k t  

J a i c s ła w s k  i i sprzedaje  wyż wspomniane 
g a tu n k i  ua ty po cenach  w Składzie  

G ł ó w n y m  tiii zmienianych.
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B e z p ła tn a  odstaw a naflty do pom ieszkania

Niniejszem zawiadamiamy Szanow ną P. T . Publiczność, żc

Filia wiedeńska

ITa  
ir a

H E I L MA N A  KOHN A  i S Y N Ó W
ul. Franciszkańska 156 1. piętro, tnaprz^(iiw wiuży zegarowej) 

z o s t a ł a  b o g a t o  z a o p a t r z o n ą  w  w i e l k i  w y b ó r  g o t o w y c h

s u k i e n  m ę s k i c h  i  d z i e c i n n y c h

na sezon jesienny i zimowy
w w ł a s n y m  z a k ł a d z i e  w y k o n y w a n y c h ,  w n a j n o w s z y m  fasonie,

p o  z d u m i e w a j ą c o  n i s k i c h  c e n a e l i .
A b y  u n i k n ą ć  p o m y ł e k ,  u p r a s z a  s tę  S z a n o w n ą  P .  T .  Pul)  i c zn o ść  

do k ła d n i -  u w a ż a ć  na numer domu, g d z i e  n a s z  m a g a z y n  się zna jduje .

Z uszanowaniem ł f c i l n i a n  K o l m  i  S y n o w i e .
m ^ i i ł f l ł 7 11 y n  • w Wiedniu,  w Przemyślu,  w Krakowie,  we Lwu- 
1 ' I *  l l f l o A Ł  • \vie, w Czerniowcach,  w Bielsku, w Opawie,  w
Późnie,  w Tarnowie ,  w Rzeszowie, w Jaros ławi a  i w Stanisławowie.

^  W  nowym lok' fu. ^

D R O G U E R Y A  

P E R F D M E R Y A

D. L udkiew icza
w Przemyślu,

n lic a  F r a n c im k a ń s K a
poleca Szanownej P. T .  Publiczności 
skład  i sprzedaż burtowną i drobną 
materyałow i przetworów aptecznych, 
przyrządów chirurgicznych, opatrua- 
ków, środków toaletowych, mydeł .  per­
fum, potrzeb gospódarskieb,  farb, po­
kostów, lakierów, bronzów, desinfe- 
kcyi itp. itp.

Wina lecznicze „Yinador”
H e r b a t a  c h i ń s k a

rosyjska */«- '/i- '/t łuutowych.
KAWA ARABSKA Ceylon i Kuba 

f u n t ,  1 - 1 0  c t .
R U M  J A M A J K A .
OLIWA N IC E JS K A  od 12 ct.
OCET WINNY 16 i 32 ct.
Ż E L A T Y N A  bisła.
KADZIDŁO KRÓLEWSKIE intimia-

zmutyczne w płynie.

Nieprzemakane smarowidło na buty.
SZU WAKS w blaszanych pndołkccb.  
MASĘ FRANCUSKĄ do zapuszczania 

podłogi w 6 odcieniach.
Korki, gąbki,  pędzle, aznury gumowe 

i rury szklunne do kotłó v paro* 
wycb, begary,  rury gumowe do ścią 
gania piwa, przezer waty wy guoic »■ .'
Nowość: perfumy Lilas *la c 

i Lirynga.
Zamówienia  z m-owincyr usku teczn i  

odw rotną  pocztą.
Z w szelk iem  poważaniem

D. Ludkiew icz.^

-* r .
C. I k .
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Senzacyjna nowość dla pań!
Nic pobiera jąc  p>pr/.rduio uauk i  k roju  i k raw icczyzny  potrafi 

każdy brać miart;, n a rysow ać  mmlel i przykroić  za pomocą c k. 
wyłącznie  uprzyw ile jow anego

p a l e n l u t a n e p  J t e l s i o r ' '  przyrządu do przykrawania
tak suk ienek  dla dzieci , j ( k  i dla osób dorosłych. Po ręcza  się do-
kh idnośJ  w niiarze i w kroju. T ys iąee  ud łych  prób przem aw ia  za
p r -k  lyeznością

patentowanego „Ekscelsior“ przyrządu do przykrawania,
który  powinien się  znajdować w każdym  domu.

Przyrząd  w spom niany  jesr nad er  ła tw y  di zas tósow auia ,  tak ,  
żc naw et  m ała  dz iew czynka  może nim pracować.  W y k o n an ie  j e s t

nad er  s ta ran n e  i t rw a łe .  Cena przyrządu  wraz z in s t ru k cy ą  we w szystk ich  j ęz y k ac h  3  s ł «
W y sy ła  się dwa razy  dziennie  za pobraniem. Za nades łan iem  k w o ty  3 zł. 20 ct.  zos tan ie
cały p rz y rz ą d  o d es łan y  franko.

W y łączn y  sk ła d  g łówny u właś ocielą uprzyw ile jow anego  przyrządu  •

K Ó L E T 7  i  T t O T E C J t S A S j T J a r ,  W I H D E W 1
(V. fen , 11„ U n tere  D onangtraggc 4 9 .)

Główne zas tęp s tw o  dla W ęg ie r :  P, W ilhe lm  G ott i i ib ,  Pes t  (Budapest,  A n d ra ssy s t ra s se  49.)

C Y R K U L A R N A

A P T E K A
Schwarza w Przemyślu

poleoa

PIW O  S Ł O D O W E  HofftiJ W IN A  L E ­
CZNICZE Mikolascha i francuskie, 
K O N IA K  K U R A C Y J N Y  P I N E T  CA- 

S T IL L O N ,  
koniakow o-słodow y w y c ią g  przeciw  

K A S Z L O W I  i C H R Y t C K  
Ł Z IÓ K A  P IE R S IO W E  Dr. Seebnrgera.

Niniejszem mam zaszczy t  don ieść  Sza­
nownej P.  T .  Puldiczności Iż

O T W O R Z Y Ł E Il

' © a r
w rynku Nr. 59

(w domu W P .  Gizowskiego w p a r t e ­
rze Nr. 10.)

i sp.zedaJe takowe po bar­
dzo niskich cenach.

Z uszanowaniem
X3- T e n e Ł . o a A a . n a .

D ru k ie m  S. F. P ią tk iew icza  w P rzem yś lu .


